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Przedpłatę przyjmują:
Administracya „WIEKU" w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy 

d rz ^ m v V c  ^aC t S2/ nia ‘ m s" aty WSIelLicfc'° rodzaju przyjmuje Administracya „WIEKU" 
nne nn A fl t  * ' °1 S,Z:| drobnego za jednorazowe umieszczenie 6 centów za nastę­
pne po 4  centy oraz za opłatą nalezytosci stemplowej po 30 cent. od każdorazowego ogłoszenia 

Zanim dziennik „WIEK1 wciągniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów pocztowych za gra­
nicą państwa aus r. uprasza się o nadsyłanie przedpłaty wprost do Administr. „WIEKU" w Krakowie 

Listy z pieniędzmi przesyłane byc winny f r a n c o  do Administracyi „WIEKU" —  Listy rekla­
macyjne mezapieczętowane me ulegają, fran k o w an iu .- Listy niefrankowane nie przyjmują sie 

Rękojysma nadsyłane Redakcyi, me zwracają się i niszczone będą.

Kraków 18 kwietnia.
T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e  Z i e m s k i e  

rozwijało się pomyślnie przez pół wieku w Kon­
gresówce i stało się jedną z najpiękniejszych in- 
stytucyj kredytowych w Europie oraz wzorem 
dla wielu podobnych zakładów w obcych kra­
jach, a swem u wielkie oddało usługi, g ł ó w n i e  
z p o w o d u  z a b e z p i e c z o n e g o  m u  u s t a ­
w ą  s a m o r z ą d u  i niemieszania się w jego ad- 
ministracyę władz rządowych. Samorząd zape­
wniony praw em  dla tej instytucyi kredytowej, a 
zapewniony odpowiednio zasadom ekonomii po­
litycznej , był g ł ó w n y m p o w o d e m , że in - 
stytucya ta pomimo burz politycznych i społecz­
nych, jakie nad Kongresówką od pół wieku prze­
szły i k lęsk , jakie kraj ten dotknęły , rozwijała 
s i ę , wzrastała i n iejednokrotnie była w stanie 
leczyć ciosy m ateryalnem u bytowi kraju zadane.

Porządek, sumienność, oszczędność odznaczały 
tę autonomiczną administracyę Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, do której w harmonijnym 
stosunku wpływali tak właściele dóbr stowarzy­
szonych, jak właściciele listów zastawnych oraz 
kontroja rządu. Towarzystwo kredytowe niespusz- 
czając nigdy z oka celu , dla którego założone 
zostało, to jest podniesienia i ułatwienia kredytu 
dla własności ziemskiej, uwolnienia jej od nisz­
czących ją c iężarów , a zarazem uruchomienia 
jej części, podniesienia przez to rolnictwa i bo­
gactwa narodow ego , —  nie stawało się ani na 
chwilę ową kosztowną machiną b iókratyczna, 
która uważając się sama za cel swojego istnie­
nia , druzgocze potrzeby i interesa dla których 
powstała. Dodać należy, że ta autonomiczna ad­
ministracya Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go,—  z jednej strony nie tracąc z oka celu dla 
którego powstała i nie prześladując bezpotrzebnie 
własności ziemskiej, z drugiej strony pow odowa­
ła sie jak najściślejszą sprawiedliwością i nigdy 
dobra ogółu nie narażała dla korzyści szczegółu, 
a sum ienność jej tak weszła w tradycye kraju, 
iż nikt naw et ustępstw  dla korzyści prywatne 
żądać nie śm ia ł, —  administracya t a , mówimy, 
była obok tego nadzwyczaj mało kosztowną, co 
silnie odbijało obok wielkich wydatków na wszel­
kie administracyę rządowe.

l e n  harmonijny s a m o r z ą d  instytucyi k re ­
dytowej ziemskiej w Kongresówce, n a k a z a n y  
z a s a d a r n i  ekonomii politycznej, z a b e z p i e ­
c z o n y  p r a w e m ,  s t w i e r d z o n y  w swych 
wielkich korzyściach półwiekowem d o ś w i a d -  
c z e n i e m , — został  dotychczas nietknięty, mimo 
całej samowolności, która zniszczyła ostatni ślad 
niętylko już politycznej lecz administracyjnej au­
tonomii Kongresówki. Nawet za czasów panow a- 

cara Mikołaja i rządów paszkiewiczowskich, 
h . wcielano zupełnie Kongresówkę w cesar- 
s wo rosyjskie, niszczono wszelka jej odrębność, 
wywracano wszystkie instvtucye narodowe, w szko­
le i w urzędzie zaprowadzano język ro sy jsk i, 
wytępieniem narodowości polskiej usiłowano u- 
podobnić prowinCye poiskie do Kosyj,— nie ta r ­
gnięto się na tę mstytucyę k redy tow ą, będącą 
zupełnie poza o rębem  poetycznego żvcia i tycza 
się tylko materyalnego bytu kraju.

Lecz tećaz usiłują także ten byt materyalny 
podkopać i wywrócić. Partya socyalistów ' mo­
skiewskich, do której należy przeważny dziś w 
W arszawie Mdutin i wielu innych, a która zna- 
laała tak stosownego obrońcę w Proudhonie tw ier­
dzącym, że własność j est k‘radzieża, -  rozpoczę­
ła ’ atak. przeciw instytucyi kredytowej dla wła­

sności ziemskiej. D ziennik Powszechny, będący 
organem  potwarzy i napadów na wszystko co 
się tyczy Polski, rozpoczął gwałtowny a niedo­
rzeczny atak przeciw kredytowi ziemskiemu. Na­
pad ten w D zienniku  był objawem daleko gw ał­
towniejszego a ta k u , jaki wymierzał Milutin i je­
go partya w kołach rządowych moskiewskich 
przeciw Towarzystwu kredytow em u Ziemskie­
mu. Lecz jenera ł Berg jakkolwiek przepro­
wadzający systematyczne wyniszczenie Kongre­
sówki , przestraszył się jednak antysocyalnemi dą­
żeniami Milutina i jego partyi, zważając, jaki to 
w k o ń c u  b ę d z i e  m i a ł o  w p ł y w  n a  s a ­
m ą  R o s y ę ;  stawił przeto opór Milutinowi, z 
którym go także osobista dzieli nieprzyjaźń.

Mimo tego przyszło d o n i c z e m  n i e u s p r a ­
w i e d l i w i o n e j  i n t e r w e n c y i  w ł a d z  mo­
skiewskich w najporządniej prowadzonv zarzad 
tow arzystw a KredytovVego Ziem skiego, przyszło 
do zam achu na samorząd tej instytucyi kredyto­
wej, tak  dla niej jak  wskazaliśmy korzystnej. 0 -  
głoszono w D zienniku Powszechnym  z 12  kwie­
tnia następujące rozporządzenie jen. B erga:
Do zostającego przy mnie jenerała -  lejtnanta Geezewicza.

Niezmiernie i stale wzrastające zaległości opłat przy­
padających od właścicieli ziemskich tutejszem u Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziem skiem u, a także niekorzy­
stny kurs papierów  rzeczonego Tow arzystw a, zagra­
żają własnym jego. in te re so m , przynoszą szkodę kapi­
talistom i oddziaływają w sp o só .r ja k  najniekorzystniej­
szy na prywatny kredyt w Królestwie Poiskiem.

W celu zabezpieczenia tak ważnych interesów  spó 
łecznych, silnie już dotkniętych, uznałem  za właściwe 
wyznaczyć pod prezydencyą J. W. Pana, oddzielną K o- 
missyę złozoną z członków, jenerał-m ajora hr. Opper— 
mana, rzeczywistego radcy stanu Petersona, pułkow ni­
ka jeneralnego sztabu Lebiediew a, i radcy stanu A n- 
d re jew a, wraz z deputatem  ze strony Komissyi Przy­
chodów i Skarbu, o wydelegowanie którego już wydano 
właściwe rozporządzenie.

Obowiązkami Komissyi będzie!
Najprzód. Odbyć rewizyę całej gotowizny tak w 

brzęczącej m onec ie , jak i w papierach kredytowych i 
wszelkiego rodzaju pieniężnych znakach , sprawdziwszy 
je  z aktami i dokumentami, służącemi dla sprawdzania 
rachunkowości.

Powtóre. Sprawdzić wszystkie rachunki Towarzystwa 
za ubiegłe dwa lata 1862 i 1865.

Potrzecie. Sprawdzić działania Towarzystwa Kredy­
towego co do teg o : czy słusznie i zgodnie z ustaw-ą 
Towarzystwa udzielane były pożyczki zwłaszcza w osta­
tnich 1862 i 1863 r. i dó 1 marca 1864 b. r. Przy 
tem zwrócić szczególną uwagę na to, czy nie oceniane 
były zbyt wysoko majątki n ieruchom e, stanowiące rę ­
kojmie udzielanych pożyczek, w celu rozszerzenia k re­
dytu, który w1 ostatnich czasach przyjął bardzo rozległe 
rpzmiary.

Poczwarte. Przekonać się czy ze strony Towarzystwa 
zachowywana była należyta baczność co do spłacania 
w swoim czasie sum przypadających od dóbr obcią­
żonych długiem  Towarzystwa, na opłatę procentów" i 
stopniowe um orzenie kapitału i czy byłv używane w
swoim czasie przez Dyrekcye głów ną i szczegółowe
wszystkie środki przepisane przez prawo dla ściągania 
zaleg łości, i uchronienia Towarzystwa od strat.

Nakoniec zbadać szczegółowo: co mogło być powo­
dem nagrom adzenia znacznych zaległości z dóbr ob­
ciążonych długiem Towarzystwa i wyprowadzić wnioski, 
jaki mogą one m ieć wpływ na położenie interesów  
Towarzystwa i przyszły ich bieg.

Akta śledcze po ukończeniu, proszę JW Pana przed­
stawić mnie.

(podpisano) Jenera ł -  Adjutant hrabia Berg. Dnia 30 
marca (11 kwietnia) 1864. r.

Tak ustanowiona komisya rozpoczęła zaraz 
swoją czynność opieczętowaniem w d. 12 t. m. 
pałacu T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  w W a rsz a w ie , 
)rzyczem otoczono go wojskiem. W  dni naste- 
)ne 13, 14  i 15 t. m ., komisya odbyła rew i­
zyę kasy i ksiąg tak Dyrekcyi głównej Towa­
rzystwa, jak Dyrekcyi szczegółowej oddziału  je ­

go w arszaw skiego; poczem zdjęto p ieczęcie , a 
komisya miała przystąpić do dalszych swych 
czynności wyrażonych w artykułach 2 ,  3  i 4. 
O tej pierwszej jej czynności ogłoszono, jv D zien­
niku Powszechnym  z 15  kwietnia nastepuiace 
p ro tokó ły :

Komissya wyznaczona przez N am iestnika.1 Królestwa 
pod d. 30  m a r p a ,( l l  kwietnia)-r. b. (Dz. Pow.) z dn. 
j - t?,arca -  kwietnia) ftr . 83), do sprawdzenia dzia­
łań Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa 
Polskiego, złożyła dwa nastepujace protokóły swych 
działań.- ‘

P r o t o k ó ł  Nr. 1 dnia 1 (15) kwietnia 1864  r. Obecni: 
Prezydujący, je n e ra ł- le jtn a n t Geczewicz. C złonkow ie: 
jenera ł -  m ajor, hrabia O pperm an, rzeczvwistv radca 
stanu P e te rso n , pułkownik jeneralnego sztabu L eb ie- 
diew, radca stanu Andrejew. Deputat ze strony Ko­
missyi Przychodów i Skarbu, radca stanu Roguski.

Przy rewizyi w dniu 1 (13) kwietnia, kasy Głównej 
Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego Króle- 
stwa Polskiego, znaleśliśmy takową w zupełnym porząd­
ku, zgodnie z księgami rachunkow em i; pieniądze i bi­
lety kredytowe w ilości 4 ,989 ,728  rs. 99  kop., byłv w 
całości, m ianow icie:

A w samej kasie Dyrekcyi 2 ,814 ,357  rs. 19 i pół 
kop., a w tej summie m onetą brzęczącą i biletami k re - 
dytowemi 4 3 0 ,464  rs. 49  i pół kop., listami zastawne- 
mi i kuponami 2 ,383 ,892  rs. 70 kop.

B  w Banku Polskim złożone na depozyt 2 ,175,371 
rs. 79 i pó ł kop., w tej summie gotowizna 6 0 5 ,257  rs. 
89  i pół kop., listami zastawnemi i kuponami 1 ,570 ,113  
rs. 90  kop.

W szczególności suma ta okazała się rozdzielona w
sposób następujący:

1. W  kasie pod jednym kluczem: a) gotowizną 22 ,296  
rs. 4  kopiejek, suma ta jes t mniejszą a 18 rs. 45  i 
pół kop od oznaczonej w księdze kasowej; różnica ta 
objaśnia sie wydaniem tej ilości na pocztowe wydatki 
i objazdy, z których jeszcze nie otrzymano rachunku; 
b) listami zastawnemi 2 0 9 ,760  rs.; c) kuponami 9 5 ,0 1 5  
rs. 70 kop.; razem 327,071 rs 74 kop.

2. IV kasie pod trzema kluczami: a) gotowizna
4 0 8 ,1 5 0  rs.; b) listami zastawnemi 1 ,765 ,755  rs • c) 
kuponami 313 ,362  rs.; razem 2 ,487 ,267  rs. Powyż­
sze pozycye b i c, obejmują fundusz użyteczności o -  
gólnej, zawierający się w listach zastawnych 1 ,456 ,425  
rs. i należących do nich kuponach 2 6 2 ,156  rs. 5 0  kop.

o. Według księgi, kapitałów towarzystwa przechowywa­
nych w banku polskim M ułem  depozytu liczy s ie : a) 
gotowizną 605 ,257  rs. ’89 i pół kop. b) listami" za­
stawnemi 1 ,330 ,605  rs.; c) kuponami 2 3 9 ,508  rs 90 
kop.; razem 2,075,3713 rs. 79 i pó ł kop. W  o eó - 
le 4 ,9 8 9 ,7 1 0  rs. 53 i pó ł kop.

Doliczywszy do tego według uwagi ad 1° 18 rs. 
45  i pół kop., co do których jeszcze nie złożono ra­
chunków, wypadnie zgodnie z księgami 4 ,9 8 9 ,7 2 8  rs.
99  kop.

(podp.) Jenera ł-le jtnan t Geczewicz, Jenera ł-m ajo r hr. 
Opperman. Rzeczywisty radca stanu Jegor Peterson. Pu ł­
kownik jeneralnego sztabu Lebiedieiu. Radca stanu A n­
drejew. Radca stanu T. Roguski.

P r o t o k ó ł  Nr. 2. dnia 2 (14) kwietnia 1864  r. 
Obecni: Prezydujący, jenera ł-le jtnan t Geczewicz. Człon­
kowie: jenera ł-m ajo r hr. Opperman, rzeczywisty radca 
stanu P e te rson , pułkownik jeneralnego sztabu “L ebie- 
dfew, radca stanu Andrejew. Deputat ze strony kom i- 
misyi przychodów i skarbu, radca stanu Roguski.

Przy rewizyi w dniu 2 (14) kwietnia, kasy dyrekcyi 
szczegółowej towarzystwa kredytowego ziemskiego K ró­
lestwa Polskiego, gubefnii warszawskiej, oddziału w ar­
szawskiego, znaleźliśmy takową w zupełnym porządku, 
zgodnie z księgą rachunkową tejże kasy." Pieniądze i 
papiery kredytowe wszystkie w całości, w ilości 163,022  
rs. 25 i pół kop. a mianowicie a) moneta brzęczącą 
i biletami kredytowemi 17 ,734  rs. 65 i pó ł kop., ‘ b) 
listami zastawnemi 122 ,265  rs., c) kuponami 23 ,022  
rs. 60  kop. razem jak wyżej 163 ,022  rs. 25  i pół 
kop.

(Podpisano) Jenerał-le jtnan t Geczewicz. Jenerał-m ajor 
lir. Opperman. Rzeczywisty radca stanu Jegor Peterson. 
Pułkownik jeneralnego sztabu Lebiediew. Radca stanu 
Andrejew. Radca stanu T. Roguski.

Działo się w W arszawie w gm achu W ładz Towa 
rzystwa Kredytowego Z iem skiego, m ionow i™  w lo k a t  
kasy głównej Towarzystwa K redytowego Ziemskiego" 
w dniu 3 (15) kwietnia 186 4  r.



WIEK z Wtorku 19  Kwietnia 1 8 6 4  r.

W  dniu  dzisiejszym  przybyli do gm achu  T ow arzy­
stw a K redytow ego  : P u łkow nik  sztabu jen e ra ln e g o  L e -  
biediew , członek  kom issyi do spraw dzen ia  funduszów  
Tow arzystw a K re d y to w eg o , R otm istrz K o s iń sk i, Po lic­
m ajste r m iasta W arszaw y, wraz z oficeram i i służbą 
po licy jną, i zażądali, aby kasver g łów ny  o tw orzy ł lokal 
kasy, k luczam i, k tó re  w jeg o  zachow aniu  były. Gdy 
żądanie  to było z a ła tw io n e , policya w obecności p u ł­
kow nika L ebied iew , P rezesa  D yrekcyi G łów nej T ow a­
rzystw a kredy tow ego  Z iem skiego  T rze trz e w iń sk ieg o , 
R adcy kasow ego  D yrekcyi G łów nej C ieleckiego i k a -  
syera g łów nego  Z aw istow skiego  (k tó rzy  n ieo d stęp n ie  
znajdow ali sie  p odczas policyjnej re w izy i) ,  o tw orzyła 
kufry  p ry w atne  i n ieznalazłszy  w n ich  n ic  zakazanego, 
takow e pozostaw iła  w p ierw otnym  s tan ie , po  o p a trze ­
niu takow ych w łasnem i pieczęciam i. Szafy znajdu jące  
się  w tym  p oko ju  gdzie rew izye odbyw ano, w k tórych 
zam knięte  są fundusze Tow arzystw a, jak  n iem niej sk a r­
b iec  głów ny, pod  trzem a kluczam i będący  i kasa Dy­
rekcyi szczegółow ej W arszaw skiej, wcale o tw ierane  , a 
n aw et do tykane n ie  były.

Przy  o tw orzen iu  w ejścia  do kasy Tow. K red., p ie ­
częcie były n ien aru szo n e.

Na tern p ro to k ó ł ukończony i p o d p isany  został, 
(podpisano) Trzetrzew iński—  K. Cielecki. —  Zaw istow ­
ski.-—- p u łk o w n ik  Lebiediew,—  ro tm istrz  Kosiński.

N astępn ie  w szystk ie p ieczęcie  z kas i g m achu  T o­
w arzystw a k redy tow ego  zd jęte  zostały , i b ió ra  T ow a­
rzystw a w róciły  do zw ykłej pracy.

KORESPONDENCYA WIEKU.
Wiedeń 17 kw ietnia.

(M. S.) Na w iosnę  w szystko kw itnie, n aw et polityka 
dom ysłów . W  dzisiejszych n aw et d z ie n n ik a c h , m iano­
w icie w Pressie  i pó łurzedow ym  Botschafterze  wyczytać 
m ożna w iadom ości o dom niem yw anych usiłow an iach  
F rancy i w zględem  obsadzen ia  pap iesk iej S to l ic y , na 
w ypadek śm ierc i P iusa  IX. Kuzyn cesarsk i książę C a -  
n in o -B o n ap a rte  m a być w ybrany pap ieżem , a za jeg o  
pośred n ic tw em  rozw iązaną zostan ie  kw estya w łoska. 
T akie zam iary p rzyp isu ją  F rancy i w W ied n iu . Mimo 
pow agi tych dzienników , m ogę w as z ap ew n ić , że we 
Francyi p ro jek ta  lakie zu p ełn ie  n ie  istn ie ją . Nie d la  
t e g o , że książę C an in o -B o n ap arte  w kw estyi rzym ­
skiej uchodzi za stro n n ik a  pap iesk ie j p o lity k i, cz łon ­
kow ie bow iem  rodziny cesarsk ie j um ie ją  rozdzielić  się 
w y b orn ie  ro la m i, z k tó rych  każda inną d ro g ą  w p raw ­
dzie, ale zaw sze do je d n e g o  celu  p ro w a d z i , lecz p ro ­
je k t ten  n ie  ma za sobą szansy  ud an ia  sie . Pom i­
nąw szy p rak tykę  kilku stu leci, k tó ra  tylko kardynałów  
w łoskiej narodow ości na  najw yższą p o sad ę  kościo ła 
p ow ołu je , istn ie je  jeszcze  zwyczaj, aby n a  S to licę  A - 
p o sto lską  n ie w prow adzać członków  panu jących  familij. 
S fo rcyow ie  i M edyce usze  osta tn iem i byli papieżam i z ro ­
dzin panu jących . P rzypuszczenia  w ied eń sk ich  d z ien n i­
ków  n ie  m ają żadnej podstaw y tym razem .

N atom iast kw estya polska coraz w ięcej zaczyna na ­
baw iać k ło p o tu  in te reso w an e  gabinety. Na k o n fe re n -  
cye w spraw ie  duńsk ie j ma i ona być przem yconą. 
R ozchodzi się  pogłoska, że M oskwa na seryo  p rag n ie  
z um iarkow anem  stronn ictw em  sie  po ro zu m ieć . P a n -  
slaw istyczne a rtyku ły  p rasy  m osk iew sk iej także n ie ­
przy jem ne robią w W ied n iu  w rażenie. Ta uporczyw a 
i tradycyjna polityka M oskwy zabsorbow ania  w  sobie 
w szelkiego żyw iołu słow iańsk iego , znajdu jąca  w Po lsce  
jed y n ie  o pór, kiedy C zechy przew ażn ie  zdają się  jej 
ho łdow ać, m ianow icie w starszych kory feuszach  n a ro ­
dow ości czeskiej, m usi w  E u ro p ie  w yw ołać  obaw y o 
p rzy sz ło ść . Z łam anie indyw idualności pe jedynczych  n a ­
ro d ó w  słow iańsk ich , czyni M oskwę pan ią  E uropy . Je s t 
to p raw dziw e ,,hic  R odus, h ic  sa lta1’. Z w racam  uw agę 
w aszą na dzisiejszy  a rty k u ł w stęp n y  Fremdenblatu  i 
Sontays Z tg . ; dzienniki te m iew ają na tch n ien ia  czasa­
mi z b ióra  prasy. O brabiają one  kw estye po lsk ą , a c h o ­
ciaż n ie  zgadzają się  w sw oich ro z u m o w an iac h , za­
w sze św iad czą , iż spraw a po lska p o g rzeb an a  n ie  zo­
stała.

Lwów 16 kw ietnia. Urzędow a Cazela lwowska  o g ła ­
sza następ u jący  wykaz osób  stanu  cyw ilnego p raw o m o c­
nie zasądzonych  w  m iesiącu  m arcu  1 8 6 4 , przez c. k. 
sądy w o jenne  w Galicvi i w K rakow ie z w viatkiem  
Lwowa.

5. C. k. sąd wojenny w N ow ym  Sączu.

a) Za zb ro d n ię  zaburzen ia  spoko jnośc i publicznej w e­
d łu g  \ .  6 6  k. k. p rzez  udzia ł w pow stan iu  polskiem .

1. A d o l f  S i e b e r t ,  w ysłużony dozorca  straży  finan­
sow ej 2 3  1. z N ow ego Sącza, na 3  m iesiące  w ięzienia.
2. J a n  F i s c h e r ,  kom isan t handlow y 19  1. z K aschau 
w W ę g rz e c h , na 4  m iesiące  w ięzienia. 3 . W a l e n t y  
B a 1 e s i n , czeladnik  c iesielsk i 2 4  1. z R adom yśla, n a  
8 tygodni w iezienia.
b) Za p rzestęp stw a  p rzeciw  publicznym  zarządzeniom . 

4- T e o f i l  K i e s z o n e k ,  czeladn ik  p iekarsk i 3 9  1.
* Now ego Sącza, na 8  tygodni w ięzienia zaostrzonego  
“ lazow ym postem  w tygodniu . 5. R u d o l f  K r a w a -  
g n a ,  kram arz W ędrujący 3 5  1. z F litsch  w  k ra ju  n a d -  
brzeznym , za p rzek roczen ie  p raw a p raso w eg o  przez n ie ­
p raw n e  ro zn oszen ie  obrazków , ,la 2 4  godzin aresztu.

6. C. k. sąd wojenny w Złoczowie.

Za zb rodn ię  zaburzenia  spokojnośc i publicznej w ed łu g  
§. 6 6  k. k. przez udzia ł w pow stan iu  polskiem .

1. M a c i e j  T r o c k i ,  czeladnik  szew ski 16  do 17 
I, z P o d h a je c , na 1 m iesiąc  w ięzienia. 2. M i c h a ł  
D u t k i e w i c z ,  te rm in a to r szew ski 16  1. z K oniuszek, 
na  1 m iesiąc  w ięzienia. 3. K a r o l  B u c z k o w s k i ,  te r ­
m in a to r szew ski 16  1. z B rodów , na 1 i p ó ł m iesiąca 
w ięzienia. 4. E d w a r d  M a n n ,  uczeń  szkoły realnej 
13  1. z W oli Z arzyckiej, na 1 i p ó ł m iesiąca  w ięzie­
nia. 5. E d w a r d  0  h i s  e h  l a g  e r ,  czeladnik  kowalski 
z B rodów , na 3  m iesiące w ięzienia. 6. M a r c i n  S p i n -  
d l e r ,  p a ro b ek  2 0  1. z M ikołajowa, na 4  m iesiące  w ię ­
zienia. 7. S t a n i s ł a w  K u ź m i ń s k i ,  czeladnik k u ­
śn iersk i 21 1. z B u rsz ty n a , na  2  m iesiące  w ięzienia. 
8. J ó z e f  H a r a t o n i k ,  czeladnik  .szew ski 19  1. ze 
Lwowa, na 4  m iesiące w ięzienia. 9. J a n  J e z i e r s k i ,  
czeladn ik  szew ski 2 4  1. z B rodów . 10 . J a n  Ł u k i e -  
wicz, czeladnik  k raw iecki 2 0  1. z B rodów . 11. P r o ­
k o p  S i d o r o w i c z ,  czeladnik  kom iniarski 191. z B ro ­
dów , i 12. J u l i a n  B a r t o s z y ń s k i ,  służący 2 5  1. z 
Z łoczow a, po 2  m iesiące  w ięzienia.

7. C. k. sąd wojenny w  Samborze.

a) Za zb ro d n ię  zaburzen ia  spo k o jn o śc i publicznej w e ­
d łu g  §. 6 6  k. k. p rzez  u dz ia ł w pow stan iu  polskiem .

1. B ł a ż e j  T a l a r e k ,  handlarz  k ru p  2 0  1. z K ra­
k o w a , na  3  m iesiące  w ięzienia  zao strzonego  2 razo­
wym postem  w każdym  tygodniu . 2 . M i c h a ł  P o l o ­
w y , w ysłużony żo łn ierz  3 9  1, z Nizbor, na 4  m iesiące 
w ięzienia zao strzo n eg o  4  razow ym  postem  w każdym  
tygodniu .
b) Za p rzestęp stw o  przec iw  publicznym  zarządzeniom .

3. S t a n i s ł a w  J a k u b o w s k i ,  s tu d e n t z J e n d ru sz -  
kow iec 18  1., na  4  ty godn ie  a resz tu  zao strzonego  za­
łożen iem  kajdan.

8. C. k. sąd wojenny w  Tarnopolu.

o) Za zb ro d n ie  zaburzen ia  spokojnośc i publicznej w e­
d łu g  6 6  k. k. p rzez  u dzia ł w  pow stan iu  polskiem .

1. T e o d o r  K u p c z y ń s k i ,  kam ien iarz  18 1. z Mi— 
kulin iec, na  1 m iesiąc  w ięzienia. 2. A n t o n i  D ą b r o w ­
ski, p rak ty k an t gosp o d arstw a  w iejsk iego  19 1. z K opo- 
czyniec, na 14  dn i w ięzienia. 5 . J ó z e f  S z a  f r a n k  o, 
p iekarz  2 7  1. z K ortveles w W ęg rzech , na 14 dni w ie­
zienia. 4 . K a z i m i e r z  G ł o w i ń s k i ,  uczeń  g im nazy- 
um  2 0  1. z Iław cza, na  14  dni w ięzienia. 
b) Za p rzestęp stw a  przec iw  publicznym  zarządzeniom .

5. A n d r z e j  L e w i c k i ,  2 4  1. czeladnik  stolarski z 
B ia ły , na 1 0  kijów . 6 . K a r o l  W e n d a ,  p rak tykant 
g o sp o d arstw a  w iejsk iego  2 3  1. z T rebini, na 6 dni a -  
resz tu . 7. B a z y l i  H u  (Ty m a ,  w łaścic ie l g ru n tu  4 8  I. 
z C ebrow a, k tó rem u  6  dniow y a resz t śledczy po liczo­
no  za karę.

9. C. k. sąd wojenny w  Przemyślu.

a) Za zb ro d n ię  zaburzen ia  spokojnośc i publicznej w e­
d łu g  §. 6 6  k. k. przez u dz ia ł w p o w stan iu  polskiem

1. P i o t r  M a z u r k i e w i c z ,  m echan ik  17 I. z Do­
liny, na  2 0  dni w ięzienia. 2. K a r o l  K o b y l s k i  uczeń 
szkoły realnej 17 1. z W ielopola, na 18 dni w iezienia. 
5. S e w e r y n  K a s z u b i ń s k i ,  uczeń  gyrnnazyum  17 
1. z T orek , na 3  ty godn ie  w ięzienia.
b) Za p rzestęp stw o  p rzeciw  publicznym  zarządzeniom :

4. Iw an D erk acz , km ieć 5 0  1. z K om orow ie, na 4  
dni aresztu .
c) Za posiadan ie  cudzych d o kum en tów  legitym acyjnych.

5. E r a z m  D r z e w i e c k i ,  3 0  1. z Paryża, na 4  ty­
g o dn ie  w ięzienia.
Z c. k. c en tra ln e j dyrekęyi sądów  w ojennych  w Gali— 

licyi i K rakow ie.

Wiedeń 17 kw ietnia. Podajem y streszczone  sp ra ­
w ozdanie  o dalszym  p rzeb ieg u  p o sied zeń  sejm ów  k ra ­
jow ych  od 7 do /5  t. m. (Patrz W i e k  z 10 t. m.).

S e j m  c z e s k i  na p o siedzen iu  d. 7 b. m. przy­
ją ł  u staw ę o rep rezen tacy i pow iatow ej p o d ług  pro jek tu  
rządow ego , zm ieniw szy w tym że jed n a k  §. 2  trak tu ­
jący  o ob rębach  rep rezen tacy i pow iatow ej. Sejm  przy­
ją ł  m n i e j s z e  obręby, podczas gdy p ro jek t rządow y 
s tanow ił w i ę k s z e .  (M inisteryalny Botschafter  z d. 1 i 
p isa ł, ze w ątpić wypada, czy rząd udzieli sankeye  swą 
uchw ale  se jm u  czeskiego). Na tem źe posiedzen iu  se jm  
rozpoczął rozpraw y nad ustaw ą w zględem  u p orządko­
w ania szkół ro ln iczych  w C zechach. R ozpraw y te p ro ­
w adził sejm  dalej na  posiedzen iu  d. 9 b. m. na k tó­
rym u ch w alił: « Z apew nia się  utrzym anie dw óch szkół 
ro ln iczych z funduszów  krajow ych, je d n e j n iem ieckiej 
a jed n e j czeskiej. Inne szkoły ro ln icze k tó re  odpow ia­
dać będ ą  uchw alonym  przez sejm  zasadom , b ęd ą  uzn a­
n e  za publiczne. Tą sam ą spraw ą zajm ow ał się także 
se jm  czeski na  posied zen iu  d. 13  b. m.

Na porząd k u  dziennym  posiedzen ia  dnia / 4  b. m. 
był w ypracow any  przez wydział sejm ow y w ażny p ro ­
je k t  ustaw y w zględem  p rzeprow adzen ia  ró w n o u p raw n ie ­
n ia języków  w szkołach. P o se ł F le isch e r w n o s ił, aby 
p ro je t ten  od esłać  najp rzód  do kom isyi sk ładającej sie 
z 45  członków . Nad w nioskiem  tym w szczęły sie d łu ­
gie i żwawe rozpraw y. Za w nioskiem  F le is c lie ra ‘p rze ­
m aw iali: H erbst, k tó ry  zarzucał p rojektow i n ied o jrza ­
ło ś ć ;  B nnz, k tó ry  tw ierd z ił, że w ed ług  n iego  p ro jek t 
w ydziału n ie żąda ró w noupraw nien ia  ale p rzew agi je ­
d ne j narodow ości (t. j. czeskiej) nad d ru g ą  (niem iecką).

P r;v e iw  w nioskow i w ydziału a w ięc za na ty ch m iasto - 
w em  w zięciem  pod  obrady p ro jek tu  w ydziału p rz em a ­
wiali : R ieger, o d w ołu jąc  się  do uczucia sp raw ied liw o ­
ści Izby; dalej przem aw iali spraw ozdaw ca w ydziału B rau - 
n e r ,  Z eitham m er, Zeleny, T o n n e r , T ro jan  i hr. L eo n  
l l iu n ;  ten  ostatn i uczynił u w ag ę , że ośw iadcza sie  za 
n a tychm iastow a o b ra d ą , aby zdania Izby sie  w yjaśniły , 
na co H erbst odpow iedział, że sejm  zbiera się  n ie  dla 
ro z p ra w , ale dla p raw odaw czej czynności. N astąpiło  
g łosow an ie  im ienne. W n io sek  F le isch e ra  z p opraw ką 
T ro ja n a , aby kom isyi po lecono  jak  n a jp ręd sze  sp ra ­
w ozdanie o tym  p ro jekc ie , przy ję ty  został 111 g ło sa ­
mi p rzec iw  8 3 .

Sejm  b u k o w i ń s k i  na  p o sied zen iu  d n ia  9  b. m. 
p rzy ją ł p re lim inarz  na ro k  1863 . Na posiedzen iu  te ­
goż se jm u  d. 14  b. m. p o se ł Janow icz w nosi, aby w y­
pracow ano ustaw ę w zględem  pub licznego  obchodzenia  
n iedziel i św iąt kościo ła g r e c k o -  w schodn iego . Sejm  
odsy ła  w niosek  ten  do kom isyi. P o se ł Issese tsch esk u l 
w nosi, aby p rosić  rząd o p rzed ło żen ie  R adzie Państw a 
p ro jek tu  ustaw y w zględem  ściągn ięcia  podatku  d o c h o ­
dow ego i zarobkow ego  od  tow arzystw  akcyjnych; se jm  
przyjął ten  w niosek .

S e j m  m o r a w s k i  na posiedzen iu  dn ia  7 b. m. 
przy ją ł zaw iadom ien ie  p. nam iestn ika o uzieleniu  sa n k -  
cyi ustaw om  o konkurency i kośc ie lnej i szkolnej. Na 
tem że p o siedzen iu  i na  n a stęp n em  d. 8 toczyły sie 
rozpraw y nad  ustaw ą w zględem  ksiąg  gruntow ych'. 
Ustawę tę  rząd  zam ierza p rzed łożyć Radzie P aństw a, 
w przód zaś zażądał w zględem  niej zdania sejm ów .

S e j m  s t y r y j s k i  d. 7 b. m. p rzy ją ł u staw ę  g m in ­
ną p o d ług  p ro jek tu  rządow ego. Spraw ozdaw cą w ydziału 
był Dr. R echbauer. P o leca ł on  sejm ow i p rzy jęcie  p r o ­
jek tu  rząd o w eg o , gdyż obstaw anie se jm u przy p rz e -  
sz ło rocznej uchw ale  sw e j, pociągnęłoby  za sobą n ie -  
po tw ierdzen ie  ustaw y przez rz ą d , kraj zaś n ie m oże 
się d łużej obejść  bez ustaw y gm innej. T enże  sejm  na 
posiedzen iu  dn. 9  b. m. o d e s ła ł do  kom isyi w niosek 
w ydziału sejm ow ego, tyczący się  odm iany ordynacyi 
se jm ow ej i ordynacyi w y b o r c z e j , 'a  na posiedzd iiiu  d. 
12  b. m. załatw ił p re lim inarz  na  rok  1 8 6 4  i przy ją ł 
ustaw ę w zględem  regulacy i rzeki E nns. Na posiedzen iu  
dnia 14 sejm  u c h w a lił ,  aby w ystosow ać p ro ś ­
bę do rządu o p rzed łożen ie  R adzie Państw a p ro jek tu  
ustaw y w zględem  podatku  zarobkow ego  i d o ch o d o w e­
go od tow arzystw  akcyjnych.

Na p o siedzen iu  s e j m u  k a r y n t s k i e g o  w C e -  
low cu d. 7. b. m. p o se ł Gbtz in te rp e lo w a ł p rzed sta ­
wiciela rządu  w zględem  sądów  p r z y s i ę g ł y c h ,  k tó ­
rych  kraj ju ż  daw no się  d o m ag a , a rząd  dotychczas 
jeszcze n ie zaprow adza. T enże sejm  d.‘ 9  rozpoczął 
rozpraw y nad ustaw a o k onkurency i d ro g o w e j, a na 
posiedzen iu  d. 2 2  b. m. zajm ow ał się  spraw am i fu n ­
duszu  indem nizacy jnego  i p re lim inarzem  krajow vm  na 
rok  1 8 6 5 .

Na p o siedzan iu  se jm u k r a  i ń s k i e  g o  w L ubla- 
n ie d. 14  b. rn. nam iestn ik  odpow iadając  na in te rp c -  
lacyę p rezesa  se jm u  hr. A u e rsp e rg a , co do sto su n k u  
zastępcy  rządow ego w se jm ie  do k ierow ników  rządu 
w W iedniu , o k tórejśm y sw ego  czasu d o n ieś li, u s iło ­
w ał wykazać, że in terpelacya polega na m ylnem , fa łszy - 
wem  p o jęc iu  rzeczy. Na posiedzen iu  tem  sejm  p o sta ­
nawia, aby odrzucić  w n iosek  w zględem  założenia k ra ­
jo w eg o  tow arzystw a zabezp ieczeń  ogniow ych. Dnia 15  
b. m. tenże sejm  odbył osta tn ie  posied zen ie  teg o ro cz­
nej sesyi. Na posiedzen iu  tem  przyjął en bloc o rd y n a -  
cyę dom ow a i służbow ą dla krajow ych zakładów  d o ­
broczynnych, poczem  p. naczelnik k raju  zam knął tego­
roczną sesye.

T egoroczna sesya se jm u  V o r a r  1 b e r  s k  i e g o  
w B regencyi zam kniętą  została d. 9  b. m.

Sejm  n i ż s z o  - a u s t r y a c k i  na posiedzen iu  d.
8 b. m. zajm ow ał się  spraw ą d ró g  tu tejszych. W y­
dział w niósł aby pokryć  niższą A ustryę  siecią  g o śc iń ­
ców  i aby m iasto W ied eń  p o nosiło  po łow ę kosztów. 
Nad tym  osta tn im  punk tem  w szczęły się  żywe ro zp ra ­
wy. P osło w ie  w iedeńscy  sprzeciw iali sie  w nioskow i 
wydziału, w końcu  jed n ak  p rzeg łosow ani zostali i przy­
ję to  w niosek  wydziału. Na posied zen iu  d. 12  kw ietn ia  
tenże sejm  zajm ow ał się  spraw ą p ro jek tow anej kolei 
żelaznej z W iednia  do B udw eis w C zechach i przyjął 
w n iosek  w y d z ia łu : aby p ro sić  M inisterstw o o p rz ed ło ­
żenie R adzie Państw a p ro jek tu  ustaw y zezw alającej na  
subw eneye  ze skarbu  państw a dla budow y kolei żelaz­
nej m ającej połączyć W ied eń  z Pilznem . Na p o siedze­
n iu  d. 14  b m. tegoż se jm u p o se ł F e ld e r zdaw ał 
sp raw ę  im ieniem  w ydziału se jm ow ego o w yborze Dra 
Schuse lk i, poczem  ten  ostatni złożył przysięgę. Sejm  
zajm ow ał się potem  spraw a szkoły gospodarsk ie j w  G ro s- 
sau . Kom isya w spraw ach szkolnych w niosła, aby przy 
szko le  tej założyć laboratoryum  chem iczne. Nad tem  
toczy się rozpraw a. P o se ł S p rin g e r uważa za zbyteczne 
udzielanie nauki chem ii w szkołach rolniczych niższych, 
be jin  jed n ak  przy jm uje  w niosek  kom isyi. N astępu ję  
dale, sprawa^ zezw oleń w ładz politycznych na zaw arcie 
m ałżeństw  Sejm  uchw ala zu pełne  zn iesien ie  tych  ze ­
zw oleń, w brew  w nioskow i wydziału, k tó ry  w pew nych  
razach chciał gm inom  udzielić praw o założenia sw ego  veto.

S e j m  w y ż s z o - a u s t r y a c k i  na posiedzen iu  
d. 7 b. m. przyjął ustaw ę gm inną  i o rdynacyę w ybor­
czą gm inną p o d łu g  p ro jek tu  rządow ego. W  rozpraw ach  
nad tem i p ro jek tam i spraw ozdaw ca wvdzia/o nnłoźył 
nacisk na t o ,  że chociaż wydział nie" zgadza sie  ze 
zm ianam i jak ie  rząd uczynił w ustaw ie gm innej uch w a-

j na p rzesz ło rocznej sessyi, jed n ak  je s t  on  za p rz y -



jeciem projektu rządowego, gdyz inaczej rząd nie udzie­
liłby sankcyi owej ustaw ie , która atoli tak niezbędnie 
jest potrzebną. Na posiedzeniu d. 8 b. m. tenże sejm 
przyjął statuta Towarzystwa zabezpieczenia od ognia. 
Na posiedzeniu d. 11 b. m. uchwalił 26 głosami prze­
ciw 21 zachowanie nadal ustawy wymagającej do za­
warcia małżeństwa zezwolenia władzy politycznej. Na 
posiedzeniu zaś d. 12 b. m. zajmował się sprawą p ro ­
jektowanej kolei żelaznej z Neum arkt do Braunam i 
przyjął w niosek aby względem budowy tej kolei w ła­
śc iw a 'p rośbę  do ministerstwa wystosować. Nareszcie 
na posiedzeniu d. 14 b. m. zajmował się sprawą za­
łożenia zakładu lekarskiego dla obłąkanych i szkoły 
rolniczej, a na następnem  d. 15 przyjął ustawę o ko n - 
kurencyi drogow ej z małemi zmianami podług proje­
ktu rządowego. . . , ,

—  Wanderer podaje spis uwięzionych w W ęgrzech 
którzy trzymani są w koszarach Karola w Peszcie. W ięź­
n iów ' tych jest 19. Nazwiska ich następ u jące : pp. 
Almassy, Beniczky, Asloth, Nedeczky, Mariassy, Nemeth, 
Gaspar, C lem entin, Nagy, Horvak, Zambelly, Lersak, 
Szelesty, Salamon, S eb es , S ponner, Zimanyi i Veges. 
Wszyscy ci oskarżeni są o zbrodnię stanu, jak twier 
dzi Wanderer.

TELEGRAM Y.

H a m b u r g  1 6  kwtetnia. Gazeta B erlin g a  za­
wiera wiadom ości sięgające do 1 5  t. m. w  po­
łu d n ie :  N astępca tronu  duńskiego miał 1 4  t. m. 
odjechać do armii. Pose ł  angielski przy rządzie 
duńsk im  sir P sg e t  odpłynął 1 3  t. m. do L ondynu ,  
otrzymawszy trzechtygodniowy urlop. (Drugi te ­
legram  donosi,  iż zaw ezw any został przez lorda 
Russella, aby niósł radę  przy kon fereneyach  w 
Londynie. P.* R- W.) Angielski parow iec „C han- 
tielcer" został za trzymany przed Rugią i przypro­
wadzony do Kopenhagi, z pow odu przełamania 
blokady przed Szczecinem.

H a m b u r g  16 kwietnia  wieczór. W  edług do­
niesień z Kopenhagi,  wódz duński jen. Gerlach 
spadłszy z konia , zranił się i zamierza złożyć 
dowództwo. Do szańców dypelskich strzelano 
dzisiaj s ilnie , a S o n d e rb u rg  zapalono w  kilku 
miejscach granatami.

H a m b u r g  1 6  kwietnia wieczór. Doniesienia 
z A ugustenburga (miasto na wyspie Alsen) 1 4  
t. m. m ów ią : Nieprzyjaciel ( P r u s a c y )  postawił 
baterye w kilku miejscach nad Alsundem, i s trze­
lając zapalił wiele budynków  po drugiej stronie 
przesmyku morskiego na wyspie Alsen.

H a m b u r g  17  kwietnia. K openhagska gazeta 
B erlin g a  z 15  t. m. donosi,  że rano  ogień n ie­
przyjacielski przeciwko wybrzeżom rzeki Alsen 
był* bardzo żywy, a przed szańcami dypelskiemi 
Prusacy nie posuwają dalej podkopów, lecz za­
jęci są ich ulepszaniem.

K o p e n h a g a  1 5  kwietnia. D agbladet donosi, 
iż podczas choroby jen. Gerlacha, jen. S te im ann 
obejmuje dowództwo armii. Ministeryum m a ry ­
narki wydało nas tępujące  rozporządzenie: Prócz 
portów których blokady dotychczas ogłoszono, 
także Gdańsk i Piława; będą  od 19  t. m. za­
blokowane; zawiadomienie o tem  otrzymają m o­
carstwa neutra lne  za pośredn ic tw em  sw ych  po­
słów w K openhadze ,  będą o tem  również za­
wiadomione okręty  przepływające S u n d  i Bełt.

D r e z n o  1 6  kwietnia. Dzisiejszy D resdener  
Journa l pisze: P- Beust miał wczoraj d ługą roz­
m ow ę z deputacyą holsztyńskich s tanów , a za­
pew ne w poniedziałek odjeżdża do L ondynu

przez Frankfurt.
P a r y ż  16  kwietnia. Dziennik L a  P resse  po­

daje, jednak  jako n i e p e w n ą  wiadomość: Utrzy­
m u ją ,  iż z rozmowy cesarza Napoleona z Cla- 
rendonem  wyciągnąć można wniosek pomyślny 
dla pokoju europejskiego. Jes t  rzeczą m ożebną ,  
iż budżet m arynarki znacznie zmniejszony będzie. 
Rozprawy nad budżetem  odroczone są do 2 5  
t. m . ; wnoszą z tąd ,  że może zajdzie wypadek, 
k tó ry  spowoduje ministra skarbu  do zmienienia 
przedłożonego projektu. L a  F rance  zapewnia, iż 
rządy francuski i angielski p o r o z u m i a ł y  s i ę  
względem głównych w arunków  konferencyi.  Me­
m oria l D ip lo m a t iq u e  donosi:  W e d łu g  nades ła­
nych  posłowi rosyjskiemu bar. Budbergowi m struk -  
cy j ,  rząd moskiewski wnosić będzie na konfe­
rency i podział S z le sw ik u , tak  aby Dannewirke 
s tanowiły natura lną  granice.

P a r y ż  15  kwietnia. Dzisiejszy M onitor o- 
głasza konw encyę  zawarta między F rancyą a Me-
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ksykiem  co do w yprow adzenia  w ojsk  f rancuskich  
z Meksyku. W ojska  francuskie maja opuszczać 
kraje  m eksykańskie, jak  tylko będzie to może- 
bne. Legion cudzoziemski 8 , 0 0 0  ludzi liczący, 
zostanie przez 6 lat w Meksyku. W szędzie gdzie 
tylko załogi nie są wyłącznie meksykańskie, do­
w ództw o zostawać będzie przy F rancuzach .  P o ­
cząwszy od lipca, rząd m eksykański nie będzie pono ­
sił kosztów utrzym ania pozostałych po tej dacie wojsk 
francuskich. Dotychczas ustanow iona sum a w yna­
grodzenia kosztów wynosi 2 7 0  milionów franków, 
a te  m a  spłacać Meksyk Francyi rocznemi ra ­
tam i po 2 5  milionów. Oddzielna komisya obra- 
chuje w ynagrodzenie należne poddanym  francu­
skim. (Większa część tych w ynagrodzeń  odnosi 
się jeszcze do czasu przed wojną, i w łaśnie n ie­
płacenie ich przez były rząd m eksykański było 
jedna z przyczyn wyprawy francuskiej. P. R. W.) 
W czoraj w ieczór no tow ano trzechprocentow ą 
ren tę  67  fran. 7 0  cent.

L o n d y n  1 6  kwietnia. Na dzisiaj zapowie­
dziane przyjęcie u dw oru  zostało odłożone z po­
w o d u  choroby królowej.

B u k a r e s z t  17  kwietnia . Adjutant księcia 
Czarnogóry przybył tu z Białogrodu z przedsta­
wieniami do ks. Guzy. (Mówią o przymierzu, 
względem którego  toczą się uk łady  między R u ­
m unią ,  Serbią  i Czarnogórą. P. R. W.)

P e t e r s b u r g  1 6  kwietnia. Bank państwa 
zniżył dysconto  3m iesięcznych  weksli w  P e te rs ­
burgu, Moskwie i Rydze .na 5 § ; a od 6m ies ię -  
cznych weksli oraz zaliczek na tow ary i papiery 
na 5 * ]2 S .

Przegląd polityczny.
O in terwencyi władz m oskiew skich  w zarząd 

T ow arzystw a K redytowego Ziemskiego w  W a r ­
szawie piszemy p o w y ż e j , zamieszczając zarazem 
ogłoszenie D zie n n ika  Pow szechnego  o dotychcza­
sowej czynności komisyi moskiewskiej wyzna­
czonej do zrew idow ania kas i przejrzenia ra ­
chunków  Towarzystwa Kredytowego. Tenże D zien ­
n ik  Pow. z l 5 g o  i 1 6 g o  t. m. nie mieści zre­
sztą żadnego sw ego  doniesienia o sp raw ach  k ra ­
jow ych  , a zapełnia kolum ny fałszywemi potwa- 
rzami wyciąganem i z innych  organów  m o sk iew ­
skich , prócz d o n ie s ie n ia , iż jen. Belgard znany 
z prześladowań w Kaliszu, m ianow any  został w o­
jennym  guberna to rem  w  R a d o m iu , w  miejsce 
jen. Uszakowa , który z aw ansem  gdzieindziej 
przeniesiony został. Nie czytamy w tych dw óch 
nu m e ra ch  D zień , doniesień o now ych  egzeku- 
cyach, co je d n ak  nie przeszkadza, iż takow e się 
odbywają, bo tylko część egzekucyj jes t  ogłasza­
na. I tak  w przeszłym tygodniu  powieszono w 
Kielcach kapitana R u d o w s k ie g o ; odbyło się tam 
także i w  R adom iu  kilka innych e g z e k u c y j , a 
ko responden t od granicy  polskiej do B res la u er  
Ztg. z 1 7 g o  t. m. donosi,  iż l i g o  t. m. pow ie­
szono w e  wsi Zabielno o milę od pruskiej g r a ­
n icy ,  sołtysa nazwiskiem Klama , na  rozkaz ro ­
syjskiego podpułkownika. K oresponden t do gaze­
ty  M oskiew skiej w liście z 5go  kw ietnia tw ie r ­
dzi, że chociaż wojska m oskiew skie  liczą w . on- 
g resów ce  1 7 0 . 0 0 0  żołnierzy, „ n ie m o ż n a  jednak  
żadną miarą ręc zy ć ,  aby pow stanie przed jesie— 
nią było z g n ie c io n e , skoro zdołało p rze trw ać 
zimę.“

W e d łu g  listów z P e te rsbu rga  s tronnic tw o jesz­
cze więcej w steczne bierze tam  górę. I tak  u- 
stąpić mają z posad dwaj ministrowie w prow a­
dzeni do gabinetu  przed kilku laty w pływ em  
w. ks. K o n s ta n teg o , mianowicie minister skarbu  
R eite rn  i m inister oświecenia Golownin; n iewia­
domo kto wejdzie w ich miejsce. Ustąpić także 
ma z jenera ł-gube rna to rs tw a  petersbursk iego  ks. 
S uw arow . Mianowanie dawniejsze naczelnikiem 
drugiego oddziału kancelaryi c e s a r s k ie j , to jest 
p r a w o d a w c z e g o , w którym się ostatecznie wy- 
p racow yw ują  wszelkie projekta m niem anych  r e ­
form , daw nego  ministra sprawiedliwości Panina, 
nieprzyjaciela wszelkich reform, zapowiadało ten 
dalszy jeszcze zwrot w rządzie rosyjskim. W p ra w ­
dzie i tak  zw ana w P e te rsbu rgu  liberalna rzą­
dowa partya, do której Reitern  , Gołownin , Mi- 
lutin n a leż ą ,  n iewiadomo dla jakich powodów
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nazwisko to  sobie przywłaszcza, gdyż podjwzglę- 
dem  politycznym jest wyobrazicielem takiejże sa- 
mowolności, jak  i partya zw ana wsteczną, a przez 
swoje socyalne doktryny chce tylko now ą pod ­
porę utworzyć dla despotyzmu, gdyż wyw raca jąc  
klasy średnie ośw ieceńsze , chce go oprzeć na 
masie ciemnego w Rosyi ludu. Jeden  tylko jen. 
guber.  peterb. S u w a ro w  większym w  istocie li­
beralizmem i ludzkością się odznaczał, a ma u -  
stąpić z posady  dla t e g o , iż głośno, jak  w iado­
mo, potępiał M urawiewa i jego system, jako h a ń ­
biący Rosyę.

Miedzy dziennikami w iedeńskiemi a p rusk iem i 
cierpka toczy się polemika co do sposobu pro ­
wadzenia wojny w Danii. Dzienniki w iedeńskie 
zarzucają wojsku pruskiem u, że tak  d ługo stoi 
przed Dyplem nie m ogąc go zdobyć, a dzien­
niki pruskie chełpią s ię ,  że wojsko pruskie dźwi­
ga cały ciężar wojny w Danii. Posłannic tw o 
lorda C larendona do Paryża jes t  także przedm io­
tem  rozum ow ań  dzienników wiedeńskich. Presse  
z 1 8  b. m. zamieszcza w tym przedmiocie dwie 
korespondeneye , je d n e  z Londynu, d rugą z P a ­
ryża, które m ów ią ,  że porozumienie między An­
glia a F rancyą jes t zupełne, że F rancya  ma na  
konfereneyach  wprowadzić oprócz duńskiej także 
inne sprawy, a Palm erston zaw iadom iony  zgadza 
się na  to. Co do spraw  w ew nętrznych  austrya-  
ckich, F rem denb la tt z 18 t. m. donosi,  że przy­
czyna rozwiązania se jm u dalm atyńskiego było 
przymierze zawarte w  sejmie między s tronnic­
tw em  włoskiem a słowiańskiem.

W e d łu g  ostatnich wiadom ości z tea tru  w ojen­
nego d u ń sk ie g o ,  oblężenie szańców dypelskich 
tak  daleko postąpiło, iż szturm zdaje się bli­
skim. Z ostatniej paralelli już od 1 3  t. m. s trze­
lają P rusacy  z dział, k tórem i ją uzbroili, a n a d ­
to usypawszy baterye nad Alsundem powyżej 
szańców, rozpoczęli z nich o g ie ń , strzelając do 
przeciwległych wybrzeży wyspy A lse n , i paląc 
na  niej zabudowania, zapew ne aby spędzić s tam ­
tąd rezerw y duńskie ,  które nie w szańcach d y ­
pelskich, lecz po drugiej stronie przesm yku m o r ­
skiego około S onderbu rga  s to ją ,  i s tam tąd po 
urządzonym  między S onderbu rg iem  a Dyplem 
moście, spieszyłyby w chwili sz turm u na pom oc 
walczącym w  szańcach w ojskom  duńskim .

Dzienniki n iemieckie podają dosłow ną treść  
przyjętego przez R adę  Związkową wniosku po­
łączonych jej wydziałów, względem instrukcyi dla 
pełnom ocnika niemieckiego na konfereneye. W n io ­
sek  ten po przyjęciu go, stał się ins trukcyą dla 
pełnom ocnika Zw iązku , poleca m u :  1) aby na 
podstawie konstytucyi Związku i p raw om ocnych  
uchwał, s tara ł się o uznanie praw i zabezpiecze­
nie in te resów  tak Związku niem ieckiego jako też 
księstw H olsz tynu, Szlezwiku i L a u e n b u rg u ;  2) 
aby w  celu uniknięcia ile możności niezgody 
między reprezentan tam i n iemieckiemi na konfe­
reneyach , s tarał się przy wszystkich ważniejszych 
przedm iotach obrad  o poprzednie porozumienie 
się z pełnom ocnikam i pruskim  i austryackim, 
którzy pod tym względem podobna otrzymali in- 
strukcyę. W niosek  Bawaryi, który został w m niej­
szości,  ż ą d a ł ,  aby pe łnom ocn ik  stara ł się o u- 
znanie księcia augus tenbursk iego  za w ładzcę Hol­
sztynu i Szlezwiku i zupełnego odłączenia księstw 
od Danii. Za wnioskiem Bawaryi głosowały: Ba­
den, 1 2  i 1 3  kurya, O ldenburg, R euss  (młodsza 
linia), W aldek, H essen-H om burg  i Frankfurt.

A bendpost z 16 b. m. widzi w  uchw ale Związ­
ku niemieckiego z 1 4  b. m. zaspokajającą r ę ­
kojmie przyszłości a szczególnie pokojow ego roz­
woju p rac  konferencyjnych. „Nierozłączność księstw
(zaelbiańskich), pisze dziennik t e n , s tosunek  ich 
do opiekuńczych Niemiec, samodzielność ich me 
tylko adm inistracyjna ale także polityczna, to są 
w arunki,  od których m ocarstw a niemieckie na 
konferencvach  nie odstąpią.“ Ministeryalny o rgan  
pruski N orddeu t. A llg. Z tg. oświadcza się w n u ­
m erze przedwczorajszym za głosow aniem  po- 
w szechnem  w  księstwach zaelbiańskich, nie w idząc 
w g ło so w a n iu  takow em  nic innego jak  tylko 
sposób złożenia hołdu p an u jącem u  (!) K re u z  Ztg. 
z oburzeniem  powstaje przeciwko tak iem u zda­
niu, widząc w  głosow aniu  pow szechnem  li tylko 
ak t rew olucyjny i twierdząc, że zdanie powyższe
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rninisteryalnej Nordd. A llg. Ztg. jes t  li tylko zda­
n iem  redakcyi tego dziennika, nie wypływającem  
z urzędow ego  natchnienia.

Opinia i dziennikarstwo francusk ie  oceniły 
przyjazd lorda C larendona do Paryża, tak  samo 
ja k  my jako dobra w różbę ściślejszego porozu­
mienia sie F rancy  i z Anglią we wszystkich kw e- 
styach europejskich. Journa l des D ebats pisze, 
że Anglia nie mogła zrobić lepszego w yboru  
chcąc zbliżyć się do Franeyi, i gdyby oba zacho­
dnie narody  były zgodnie działały w sprawie 
polskiej i d u ń s k ie j , rzeczy byłyby inny obrót 
wzięły. Const itu tio n n el wyraża nadzieję, iż w spół­
udział C larendona w kon ferencyach  londyńskich 
pozwoli załatwić Sprawę księstw nadelbiańskich 
w duchu  prawdziwie liberalnym. —  Ciało p ra ­
w odaw cze  przyjęło projekt rządowy ozna­
czający togoroczny pobór na '1 0 0 ,0 0 0  re ­
krutów. Oprócz m owy P iearda który zarzucał 
rządowi, że nie potrzebnie u trzym uje tak wielką 
a r m i e , kiedy wojny nie prowadzi a n a w e t  P o l ­
skę  opuścił, m owy innych członków opozycyi 
nie ściągnęły żadnej uwagi. S ystem  taki jakiego 
F rancya dotąd się trzyma, są dalsze s łowa m ó w ­
cy, daje jej uczuć wszystkie ciężary w ojny ,  nie 
dając jej w zamian ani korzyści materyalnych 
an i* s ła w y .—  W e d łu g  lndependance, wystąpienie 
hr. Russela z gabinetu  ma być rzeczą pewrtą, 
a w  jego miejsce m inistrem spra\V zagranicz­
nych  m a zostać lord Clarendon. W iadom ości 
odeb rane  z Meksyku przez Londyn, tw ie rdzą ,  że 
Juarez  złożył władzę na rzecz Ortegi.

W ie le  dzienników angielskich a między in- 
nem i T im es  nie ukryw a radośc i z przyw ró­
cenia przyjacielskich s tosunków  między An­
glią i Francya. Przyznaje on, że z winy Anglii in- 
te rw eneya  na korzyść Polski nie odniosła pożą­
danego  skutku, co zresztą widać z m ow y R u s ­
sela 41 b. m. na posiedzeniu Izby wyższej, gdzie 
na iriterpelacyę lorda Grey, odpowiedzia ł:  Roku 
zeszłego nie byliśmy zadowoleni z polityki f ra n ­
cuskiej ,  k tóra w ym agała  po nas noty  rów no-  
brzmiącej w in teresie Polski oraz obmyślenia 
środków  egzekucyi, gdyby jej Rosya  nie uw zglę­
dn iła ;  woleliśmy się przychylić do polityki au- 
stryackiej,  k tóra zostawiała Rosyi odpowiedzial­
ność za o d m o w n ą  odpowiedź!  T im es  spodziewa 
s ię ,  że odtąd wszystkie spraw y jednom yślnie 
przez oba państwa zachodnie trak tow ane  będą. 
Garibaldi je s t  ciągle w Londynie  przedm iotem  
zapału i owacyi. Gdy zwiedzał w W oolw ich  w ar­
sztaty, robotnicy tłum nie  opuścili swoje prace, 
konie z powozu wyprzęgli i tryumfalnie obwozili 
jenera ła  po wszystkich zakładach.

1 O ty , a po zaćiętej walce w z i ę ł a  s z a n i e c  
przcdrnostowy, lecz most (prowadzący przez prze­
sm yk morski na w yspę  Alsen do Sonderburga),  
został zerwany przez Duńczyków. 4 0  oficerów 
wzięto do niewoli.

P a r y ż  18 kwietnia. Dzisiejszy M onitor pisze: 
Pismo cesarza do ministra skarbu  Foulda w y ­
raża życzenie, aby kraj przez zniżenie podatków 
odniósł korzyść z zapłacenia pierwszej raty zwro­
tu kosztów za wojnę m eksykańską .  Dalej pismo 
cesarskie  wzywa F o u ld a , ażeby zniósł drugą 
dziesiątą część taksy od zarejestrowania , i mówi, 
iż ś rodek  ten, połączony z nadzieją pokoju, k tó ­
ra z każdym dniem  jest silniejszą, przyczyni się 
do rozw oju  powszechnej pomyślności.

N o w y  Y o r k  6 kwietnia. Kongres (unioni- 
stowski) oświadczył je d n o m y ś ln ie ,  iż nie może 
u z n a ć , aby m onarch ia  pow stawała  na ru inach  
jakiej am erykańskiej rzeczypospoli te j , za w spół­
działaniem europejskiego m ocars tw a (t. j. nic u- 
znaje cesarstwa m eksykańskiego . P. R. W.)

W i e d e ń  1 8  kwietnia wieczór. W ien er  
A bendpost podaje a r t y k u ł , który m ów i , iż w y­
stawa p o w s z e c h n a , mająca się w W iedniu  od ­
być, jes t  odroczona na czas n ieograniczony.

W i e d e ń  4 8  kwietnia, wieczór. Kurs gieł­
dy wieczornej: akcye k redy tu  4 9 3 — 8 0 ; pożycz 
ka z 4 8 6 0  r. 9 6 — SO; now a 9 S — 20.

do

Ostatnie telegramy Wieku.
B e r l i n  18 kw ie tn ia ,  wieczór. Dziś rano .  o 

lOej wojska pruskie r u s z y ł y  d o  s z t u r m u  
la  szańce dypelskie. Szańce od Igo  do 7go i 
joza niemi leżące linie k o m m u n ik a c y jn e , z o- 
i t a ł y  z d o b y t e ;  dotychczas wzięto 14 ofice- 
■ów i 2 0 0 0  żołnierzy.

S p i t z b e r g  (przed szańcami dypelskiemi) 48  
iw ie tn ia ,  w  pół do trzeciej godzina popołudniu. 
Brygada R aw eus zdobyła także szańce 8 ,  9 i

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Dzienniki opisują w następujący sposób wjazd G a rib a li^o  

Londynu:
Dnia 11 t. ra. odbył się uroczysty wjazd Garibaldego. W szyst­

kie pisma porównają wjazd wczorajszy z przeszłorocznym wjaz­
dem księżny Walii. Pochód wcęzorajsęy nie. miał ani bram try­
umfalnych, ani transparentów, ani innych kosztownych illustracyj, 
ale ozdobą jego były one tłumy niezliczone ludu, które ocze­
kiwały przybycia bohatera włoskiego i towarzyszyły mu w prze- 
jeździe przez ulice mią$taf Dnia poprzedniego mimo, niedzieli or 
ganizatorowie uroczystości zajęli się przetworzeniem stacyi Nine- 
Elms. Część debarkadery przeznaczoną dla przekupniów, zamie­
niono w salon ogromny, mogąey pom ieśeię w sobie 5000 osób. 
Chociaż wstęp drogo opłacać trzeba było, bó gwineą, zgłosiło 
się przeszło *50,000 osób. Komitet dał pierwszeństwo damom, 
które ukazały się w najstrojniejszych ubiorach. Od południa ca­
łe miasto przybrało barwę świąteczną. Chorągwie, girlandy, wien 
ce z kwiatów porozwieszano na domach prywatnych. Deputaoye 
rozmaitych korporacyj i towarzystw, cechu szewieckiego, stow a­
rzyszenia wstrzemięźliwości, wolnych mularzy itd. z proporcami 
i chorągwiami zdążały ku stacyi Nine-Elms. Niektóre korporaeye 
miały kapele z instrumentami niekoniecznie dobrze nastrojoneini, 
a członkowie tychże korporąfcyj przyozdobili się szarfami, orde­
rami i barwami włoskiemi. Najbardziej krzyczącemi kolorami o d ­
znaczyły się e n t u z y a ^ t k i :  setki ich były ubrane w koszulki 
garibaldowskie i w zielóno-biało-czerw one szale. Członkowie ko­
mitetu robotników przyozdobili się wstęgami trójkolorowymi 
z krzyżem sabaudzkim i portretem  Garibaldego; członkowie ko­
mitetu City mieli trójkolorowe guziki u surdutów i medale ga­
ribaldowskie. Na dworcu oczekiwały gościa deputacye polska, 
włoska, węgierska i niemiecka, znaczna liczba członków parla­
mentu i niektórzy członkowie Common-Council. Oczekującym 
przybycia jenerała skracały czas kapele ochotników garibaldow 
skieh i Notting-Hill.

Garibaldi przybył do stacyi N ine-Elms po godzinie 2gicj; po ­
witano go z nieopisanym zapałem, gdy wyszedł z wagonu i u - 
kazał się między synem swym Menottim a Ricciottim. Pierwszą 
osobą, która doń przystąpiła, było dziecię z bukietem. Garibaldi 
podniósł je  i ucałował, co wywołało nowy i przeciągły grzmot 
oklasków. Adres komitetu Gity odczytał p. Richardson, poczem 
Garibaldi w kilku słowach angielskich podziękował za sympatye 
ludu angielskiego. Na adres robotników, który odczytął pan 
Hartweld, odpow iedział’ „Robotników z szczególną widzę przy­
jem nością; nigdy w życiu nie zapomnę powitania tej klasy, do 
której mam zaszczyt, należeć!" Obie odpowiedzi bohatera .wy­
wołały huczne oklaski. Po odczytaniu obu adresów, wbrew pro­
gramowi, wystąpiła z przemowę angielską pewna W łoszka, którą 
widzowie z wielkim humorem przyjęli.

W reszcie o godzinie trzeciej zaprowadzono gościa, a raczej 
zaniesiono go do powozu otwartego, który czekał przed dw or­
cem.

Garibaldi ma cerę zupełnie zdrową, lecz jeszcze chroma nieco. 
Miał na sobie szarą opończę, czerwono wyszywaną, na bluzie

Pszenica biała za szefel 
, „ żó łta  
Zyto „
Jęczmień „
Owies „
Groch

piękna śred. pośl. 
sgr.

czerwonej; pilśniowy kapelusz czarny, okrągły, znany z jego
portretów

Okołu powozu stanęła eskorta przyboczna utworzona z bry­
gady ogniowej i z hufca dawnych jego towarzyszów broni na 
Sycylii. Jednakże nim powóz ruszył, defilowały przed jenerałem 
stowarzyszenia i korporaeye. Ściskania rąk i okrzyków nie była 
końca. W oknach, na dachach, słupach od latarni i drzewach 
poumieszczali się zentuzyazmowani widzowie. N*® można tu o -, 
pisywać właściwie tęgo pochodu, gdyż powtarzały się wszędzie 
prawie te same sceny. Ale i gdy pochód nadszedł do arysto­
kratycznych części miasta, widziano wszędzie tylko fale nieskoń­
czone głów Judzkich. W W hitehall wszystkie balkony, dachy i 
przystawki były zajęte widzami. W Charing-cross zasiedli n ie­
którzy na kolumnie Nelsona, a inni na spiżowym koniu Karola I. 
było już zupełnie ciemno, gdy jenerał przybył do ulicy Pall— 
Wall, gdzie jest Reform e-C lub; o godzinie 7 dopiero  przyjmo­
wał go ks, Sutherland w Sffdffordhouse. Nie licząc przypatru­
jących, suma tych szczęśliwych, którzy brali udział w pochodzie, 
wynosiła przeszło półtora sta ' tysięcy. Przy wjeździe księżny 
Aleksandry nie było takich tłumów. Garibaldi przez dziesięć dn 
pozostanie w gościnie u ks. Sutherland."

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL
Lwów  15 kwietnia. Na naszym dzisiejszym targu by­

ły nastąpujące ceny przeciętne zboża i innych artyku­
łów: mec pszenicy (83 fnts) 2  zł. 59. c.; żyta (79 fnt.) 
1 zł. 21 e.; jęczmienia (70 fnt.) 1 zł. 15 c , owsa (48 
fnt.) 1 zł. 25 c.; hreczki 1 zł. 58 c., grochu I zł. 37  
c., kartofli 43  c.; cetnar siana 1 zł. 54 c., okłotów 
57 c,; sag drzewa bukowego 10 zł. 25 c., sosnowego 
8 zł. 25 c. w. a.

W rocław , 15 kwietnia. Na targu:
sgr.

66—68 
6 2 — 63  
4 1 - 4 2  
3 5 — 37 
2 8 — 29  
4 5 - 4 7

Gdańsk dnia 16 kwietnia Pogoda piękna przy silnych 
i chłodnych wiatrach. Nocami przymrozki.

W targach angielskich zawsze jednostajna stagnacya, 
a obrót interesów ograniczony li tylko do zaspokojenia 
potrzeb konsumy. O stanie pól ozimych tudzież wio­
sennych zasiewów, wiadomości są niepewne, a często 

i sprzeczne. Pogoda w Anglii bardzo zmienna.
We Franeyi handel zbożowy ożywiony i ceny się cią- 

i gle wzmacniają.
W Belgii notowania były mocniejsze. W Hollandyi 

ostatnie depesze zwiastują stanowczo podniesienie cen 
żyta i pszenicy.

Obfitość okrętów neutralnych tudzież zniżone,frachty 
ożywiły tranzakcye, większa zaś konkurencya kupców 
dała sprzedającym możność osiągnąć pełne ostatnie a 
nawet nieco wyższe ceny. Gatunki jasne szczególniej 
były poszukiwane, podrzędne lub ciemniejsze w zupeł- 
nern zaniedbaniu, często za zniżeniem musiały być 
puszczane.

Na żyto ogólne mieliśmy żądanie, pod. wpływem któ­
rego znowu o 10 guld. na łaszeie przybrały, a chęć 
kupna rozciągnęła się nie tylko do miejscowego towa­
ru, ale i do kontraktowania większych ilości na odsta­
wę późniejszą. W ogóle fizyognomia naszej giełdy była 
dość ożywioną, wszystkie dowozy z Polski łatwo da­
wały się’ umieszczać, a odwiedziny duńskich wojennych 
statków zostały bez wpływu na dobrą ochotę kupujących

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 4220, 
żyta 600, jęczmienia 100, grochu 60.
Płacono:
za laszt wag. holi 
Pszenicy 127 129 

129 132 
132 135'

Zyta 120 128 
Grochu

sgr.
64
60
40
33
27
42

5 4 — 60
5 5 — 58  

39
30 -.-31  
2 5 — 26  
3 8 -  40

za korzec warszawski 172
guld.

365
385
393
220
210

prus. wag, pols. 
390 239 —  213 
100 213 — 249 
430 2 4 9 — 231 
216 226 —  211 
264 —

zł.
32 
31 
35 
19 24 
21 /6

gr. zł. 
21 33 
20 36 
18 38 

21 
23

gr-
5
i

21
3

18
T o r u ń .  Przybyło świeżych łasztów 135, żyta 383.
Stan wody 3— l 0"
K u rsa  zamian: Londyn 6.19j . —  Hamburg 150J. Amszterdam

l l l j .  . . .
Przed końcem dzisiejszej giełdy doszły tu z rozmaitych stron 

lecz niewątpliwe telegraficzne doniesienia, że od 19 t. m. port 
będzie blo'kowany. W iadomość ta ciężko dotknęła cały handel.

Aleksander Makowski.

R edak to r  odpowiedzialny i w ydaw ca 
FELIKS WASILEWSKI.

Kurs papierów i  pieniędzy.
Kraków .8  kwietnia 

Monety.
100 złr. sr. w. a. złr.
100 rub. bil. bank. złr.

- „  sr. obr. na bil. rub.
talarów prus. złr. 

i  duk. waż. a. lub hol.
1 półimperyał ważńy 
i  napoleondor . .
Papiery publ. procent.

100 w list. za. gal. n. b. k.
100 w list. zal. ga. st. b .k .
100 ob. ind. krak. z b. k.
100 ob. po. na.au. z 1854 

prócz war. bież. kup.
1 ako, ko. że. ga. bezk- 

100 w list. za. poi. z wart. 
bez kup. złp.

W iedeń  18 kwiet. tel. 
5g Metaliki . . .  
gs Pożyczka naród. 
Akeye banku wiedeńs.

kredyt.
Losy 9{j z r. 1860 . 
Srebro . . . .

płacą żądają

1123 113J
160 — 162
109 — 111 —
170* 172*

5 33 5 43
9 30 9 42
9 08 9 20

73* 74*
76* 77*
743 753

81 82
210 212 —

93* 94*
złr. cent.

73 35
81 30

773 —
191 70

96 —
113 1 _

Londyn, 10 funt. sterP 
Dukat pojedynczy:

W iedeń  18 kwietnia.

a Metaliki na wal. z. 
5?, Pożyczka naród. . 

Metaliki na m. k. . 
Obi. indemn. galic. 
Listy zastawne. 

Banku nar. 6-letnie
„ „ lOletnie
„ ,, 12mies.
„ „ losowane

galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne. 

Losv pożycz, z r. 1839 
„ 1851 
.. I860 
„ 1864 

Com o-R enten. . 
kredytowe . .
tryest. na 1* g 
żegl. par. naD un. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm .

113 25
5 43

płacą żądają

68 60 68 80
81 70 81 80
73 60 73 80
72 75 73 25

101 — 101 40

90 ___ 90 30
73 — 74 —

148 50 149 ____

92 80 95 —

96 40 96 50
95 65 95 75
17 50 18 —

128 — 128 20
108 — 109 —

90 5 0 91 —

91 — 92 —

31 25 31 75

Losy ks. Palfy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy . .
„ ks. W indischgr. . 
,, hr. W aldstein .
„ hr. Keglevich .
Akcye bank. i przem  

Banku naród, austr. 
Zakładu K redytow ego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowe fr.-a.
„ galicyjskiej
Kursa zagraniczne 

(3-miesięezne) 
Amster. 100 złh.^ 
Augsb. 100 zł. nr.
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n.M. 100 
Ilamb. 100 mark.
[Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 funt,
Paryż 100 frank.

płacą żądają

29 50 30
28 — 28 50
29 50 30 —
29 - 29 50
18 75 19 25
20 20 50
14 50 15 —

772 __ 774 __
192 50 192 70
140 — 441 —

1824 1820
190 50 191 50
210 — 211 —

.2.4 96 75
= 1* —
::> ! 96 90
a 4
© i*

8 6 ( —
-K5 D ■
Ł. 114 —
^  0 45 20

97
97 —

98 
86

114 25 
45 25

W a lu ty :
Cesars. korony . • •

, pół korony • ■
, dukaty na wagę 
, „ obrączk.

Złoto ul marco . . -
Napoleondory . . •
Suwereny . •
Fryderyki . .
Luidory . ■ •
Suwereny angielskie ■ 
Imperyały rosyjskie
Srebro .............................

•„ kupony . . .
Talary związkpwc . .
Pruskie bilety kas . .

Lwów  13 kwietnia 
Dukat ho lendersk i  . .

austryacki 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebr. rosyjski . 
Xalar pruski . . .
Listv gal. b. kup. w. a.

»» " * •  k -

Obligi indemn. b. kup.

płacą żądają
*

45 80 15 85

5 45 5 46
[S 45 5 46

42 5 i.r
9 19 9 20

16 20
9 75 9 80
9 45 9 50

11 55 11 60
9 45 9 18

115 75 114 —

113 75 114 —

1 71 1 71*
1 71* 1 72*

5 31 5 11*
5 3 6 .1 u 13*
9 32* 9 18*

1 78 1 81
1 11 1 74

72 60 73 43
70 19 70 99
75 23 74 —

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol- gal- b. kup.

W arszawa  16 kwiet. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe ,, 

kupon „
Listy zast. Ill okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-w iedeń. ,, 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydg. „

Wrocław  15 kwietnia 
Banknoty austryac. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastawne 
Poznań. List. zast 48 

u n ” l
O b l i g i  k o l e i  krak.-szl.

Paryż 15 kwietnia 
Renta . . • . .

Londyn 13 kwietnia 
Konsole  . ,

płacą

81 ~53 
211  —

86 32 
17* 

13 86 
19

85 30

86 r j —

IV, —

żądają q

13 91

71 —

86 25

8 « ! ł—

95 i

66 60

91

Nakładem  lgn. L ipczyńskiego  i S. Sam elsona.
W  drukarn i F ra n c iszka  Ksawerego F obudkiew icza .


